
Wielkiego e ro l^  
X I  eM f w  ato

P O Z N A Ń S K I E G O
Nakładem Drukarni Nadwornej IV. D ekera i  Spółki.  —  Redaktor: A . W itm n o w s k i .

JW 1. W  Ś r o d ę  dn i a  2. S t y c  znia.

Wiadomości krajowe. *
Z B e r l i n a ,  dnia 29. Grudnia 

N. Pan raczył G enera ł-Poruczn ikow i R e i -  
c h e ,  inspektorow i p ierwszej inspekcyi inży­
n ie ró w ,  dać o rder  orła czerw onego 1. klassy 
z liściem dębow em .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 23. Grudnia.
O d  dnia 5. (17 ) aż do dnia 9. (21.) b. m. 

w  obec J W .  Generała  Dyrektora G łów nego 
Prezydującego w  K. R. S. W .  D. i O. P . 
i C z łonków  Rady W y ch o w an ia  Publicznego, 
odbyw ał się examen z nauk i j ę z y k ó w w  A le- 
xandryriskiin instytucie W y ch o w an ia  Panien. 
Dzień ostatni poświęcony był na akt uroczy­
sty, k tóry J O .  Xiąźę Feldmarszałek, Namie­
stnik Król., w ra z  z dostojną swoją małżonką, 
J O .  Xiężną W a rsza w sk ą ,  j W .  Antoni, Biskup 
W a rs z . ,  J W .  Chm ielewski Biskup Sufragan 
A. A. W . wiele dostojnych osób, obecnością 
sw oją zaszczycić raczyli. Nagrody odebrały 
uczennice z rąk  JO :  Xiężnej Jejmości W a r ­
szawskiej. JO .  Xiąźę Namiestnik w ra z  z do­
stojną syyoją m ałżonką, tak z postępu nauko­

w ego  uczennic, jako też z w zorow ego  po­
rządku jaki odznacza tenże instytut, raczyli 
oświadczyć wysokie swoje zadowolenie. J J OO. 
X ięz tw o Jchmość obejrzeć raczyli cały insty­
tu t ,  k tóry na n o w o  zrestaurowany, uposa­
żony w  potrzebne sprzęty i meble, oraz zao­
patrzony został w  to wszystko, cokolwiek do 
zdrow ia ,  w ygody, porządku, przyzwoitości 
a n aw e t  ozdoby posłużyć może.

i ł  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 8. (20.) Grudnia.

M a n i f e s t  C e s a r s k i .
Z  Bożej łaski, My Mikołaj I , ,  Cesarz i Samo - 

władca Wszech Rossyj , i t . d . ,  i t. d, ,  i t .d .  
Czynimy wiadomo wszystkim wiernym podda­
nym Naszym:

"Wezwawszy błogosławieństwa Niebios i 
za zgodzeniem się Najmilszćj Małżonki Naszej 
N. Cesarzowej Jejmości, Alexandry Teodo- 
ró w n y ,  przyzwoliliśmy na zawarcie ślubów 
małżeńskich między Najmilszą Córką Naszą, 
W ielką Xięźniczką Maryą Mikołajówną i Jego 
Xiązęcą Mością Hercogiem Maxymilijanem 
Leuchlenbergskim, i w  dn. 4. b. m ., zaręczy­
liśmy Ich w ed ług  obrządku praw osław nej N a­
szej Greeko-Rossyjskiej Cerkwi. Mamy prze­
konanie, źe wszyscy Nasi w ierni poddani, bio­
rąc udział w  tym radosnym dla Rodzicielskie­
go serca Naszego w ypadku , wzniosą modły



do Najwyższego, aby łaską Swoją u darow ał 
now onarzeczonych. — Dano w  S. Petersbur­
gu ,  dnia 4. G rudnia , lata od Narodzenia Pań­
skiego tysiącznego ośmsetnego trzydziestego 
ósmego, panow ania N aszego czternastego. 
W łasn ą  J. C. M. ręką podpisano.

* M I K O Ł A J .
O brzęd  zaręczem Tbostojnych Narzeczonych 

odbył się podług ogłoszonego ceremonijału. — 
W ieczo rem  dnia t. NN. Cesarstvyo JJ .  Oboje 
z Ich Cesarskiemi W ysokościami, uświetnili 
Sw oją  bytnością wielki tea tr ,  na k tórym  da­
w a n o  bale t  C h i  t a n a .  N N . W id zę  znajdo­
w a li  się w  wielkiej Cesarskiej łozy,  ̂ a przy 
w ejśc iu  byli powitani hucznym , kilkakroćpo­
w tó rzo n y m  okrzykiem hurra!  po  k tórym  na­
stąpił hym n: »Boźe zachowaj Cara .«

Dnia 2. b. m. H rabia  de Ficquelmont, Poseł
Jego. Cesarsko-Królewskiej-Apostolskiej Mości,
po pow rocie  sw oim  miał zaszczyt być przy­
jętym przez N. Cesarza, a następnie przez N. 
C esarzow ę Jchm ość. Dn. 6. b. m. byli p rzed­
stawiani N N . P ań s tw u :  Baron Manderstrom, 
sprawujący interesa Szw ecyi i N orw egii ,  P. 
E rnes t  de Barante, urzędnik MmisterstwaSpravr 
zagranicznych Francyi, PP. Buchanan, E d ­
w a rd s  i W o m b  w e ll ,  urzędnicy poselstvy-a an­
gielskiego w  Petersburgu i podpułkow nik  Ga 
m ero n ,  urzędnik poselstwa ang.elsk. w  Persyi.

Przez Ukazy Cesarskie do Kantoru  D w o ru  
z  d. 5. b. m. m ianow ane zostały Frejlinami N. 
C esarzow ej,  panny: córka Prezesa Rady Pań­
stw a Hrabi W asiłczykow  Zofia i córka adm i­
rała Molier, Julia; tudzież Kięźmczka Leonii a 
G agarin, B aronów na Marya Bode, Elżbieta 
Akinfow, Hrabianka Maryanna S trogonow , 
Zofia M uller, Natalja Apraxin i Alexandryna, 
córka Chana Kerim-Gireja. -  Przez Ukaz do 
tegoż K an to ru ,  tegoż dnia ,  Xięzmczka Kata­
rzyna Szachowskoj m ianowana fre j l iną  J .  G. 
W .  W .  Xięźny Heleny.

P. M inister S p raw  W e w n .  oznajmił dn. ty. 
Listopada Rządz. Senatow i,  źe z liczby 2ch, 
w y b ran y ch  przez szlachtę gubermi Kpowskiej 
kandydatów , Naj. Cesarz Jm ć raczył za tw ie r­
dzić na urzędzie Kijowskiego Gubernijalnego 
M arszałka Szlach ty , Rzeczywistego Radzcę 
S tanu , Szambelana, Hrabię Tyszkiewicza.

F  r  a n c y  a- 
Z P a r y ż a ,  dnia 22. Grudnia.

P ew n a  liczba dobroczynnych dam  polskich, 
p o d  przew odnictW €in Xięzny Czartoryjskićj, 
dn. 26. Grudnia z n o w u  przedaz ro b ó t  kobie­
cych i innych przedmiotów^ zb y tk u , na  ko­
rzyść cierpiących i w sparcia  potrzebujących 
P o lak ó w  urządzi. Najznakomitsze dam y Pa­
ryża ,  między .nićmi Xiężny Decazes i Palmela,

cztery H ra b in y ,  kilka m ałżonek b a ro n ó w  
Pani de Recam ier, Pani Lafitte i t. d. przeda-
źą tą osobiście trudnić się będą.

Polak, ( G a z e t a  V o s s a  nazyw a go K o lo w - 
ski) przed kilku dniami na plebana w  Castille- 
nas, w  departamencie L o t - e t - G aronne ,  Xię- 
dza O pata Pagua, p rzed  drzw iam i kościoła 
napadł i go sztyletem przebić chciał. D o tych­
czas nie chciał w y zn ać ,  co go do tćj zbrodni 
spow odow ało .

K u r y  e r  f r a n c u z k i ,  jak w iad o m o , Organ 
Pana Odilon - B aro t,  o w czorajszem  posiedze­
niu Izby depu tow anych  umieścił artykuł, 
z którego w yn ika ,  że oppozycya lewej s tro ­
ny gotow a bardzo podrzędną w  koalicyi grać 
rolę i bardzićj cel sam , aniżeli samolubne za­
miary m a na oku. Jest to zjawiskiem w  F ran- 
ćyi bardzo rządkiem i jakiekolwiek w  tem  po­
tajemne zachodzą pobutk i,  zaw sze taktyka 
ta bardzo zręczna i mądra.

Z d n i a  24.  G r u d n i a .
"Wczorajsze i dzisiejsze gazety zajmują się 

p raw ie  w yłącznie  w y boram i dla m ianowania 
Kommissyi adressu i skutkami, k tóreby ta ­
k o w a  manifestacya Izby za sobą pociągnąć 
mogła. W y p a d e k  powszechnie w iad o m y ; 
s z e ś c i u  c z ł o n k ó w  k o m i s s y i  n a l e ż y  do 
k o a l i c y i  a t r z e j  t y l k o  d o  s t r o n n i c t w a  
m i n i s t e r y a l n e g o .  Z d a r z e n i e  t o  b a r ­
d z o  w a ż n e .  N a w et  D z i e n n i k  S p o r ó w  
tego zdania, źe m inisteryum  utrzymać się nie 
zdoła, bo  oppozycya mając większość przy 
układaniu adressu z sposobności tej zapew ne 
korzystać nie omieszka, aby w  obliczu tronu  
z wszystkiemi temi zarzutami^ p rzec iw  m in i­
strom w ystąp ić ,  o których juz od 6 miesięcy 
w  dziennikach sw oich  p ra w ią  W spomniany 
dziennik radzi tedy ministrom zeby , nim  ustą­
p ią ,  raz jeszcze uroczyście głos zabrali i po ­
łożenie swoje i stosunki kraju dokładnie skre­
ślili,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 21. Grudnia.

Statek p rz ew o zo w y  «Cambridge« p rzyw iózł 
w iadom ości z N o w e g o -Y o rk u  z d. 16. m- b. 
O krę t p a ro w y  «Liverpoo!« miał dopiero d. 6. 
odpłynąć, aby mógł spraw ozdanie  Prezydenta 
zabrać. Z S ta n ó w  Zjednoczonych n ie  d o w ia­
dujemy się na tćj d rodze o żadnym w ażnym  
w ypadku . W  Kanadzie za jm ow ano  się w y ­
łącznie processem , jaki p rzec iw  schw ytanym  
pow stańcom  p rzed  w yznaczonym  przez Ge­
neralnego G ubernato ra  S ądem  w ojennym  pod 
p rz ew o d n ic tw e m  Generała  - Majora Anterara , 
w ytoczyć  miano. Liczba o  zbrodnią stanu 
uw ięz ionych  w  M ontrea lu  osób w ynos i  57o; 
a prócz tego siedzi ich jeszcze W cy^jdetli 
H enry  162. G a z e t a  M o n t r e a l s k a  z d.  22.



L is to p jd a  z a w ie r a  p o d  w z g lę d e m  p rocessu  o  
zb rod n ią  stanu ro zp o rzą d zen ie  G enera ln ego  
G u b e rn a to r a ,  s t a n o w ią c e ,  aby dobra w s z y s t ­
k ich  p rzez  S ąd  w o je n n y  na śm ierć  skazanych  
osób  na skarb p u b liczn y  zabrano. In ne  p o ­
s ta n o w ie n ie  p oczytu je  w z y w a n i e  d o  w y k o n a ­
nia p rzys ięg i  zb rod n iarzom  stan u ,  a lbo udział  
w  tajnych  t o w a r z y s t w a c h ,  z  w y łą c z e n ie m  
lo ż y  w o ln o - m u l a r s k ie j ,  za zbrodnią  g łó w n ą .  
N adto  ro z p o r zą d z i ł  S ir  John C o lb o r n e ,  zeby  
dzień 7. rudnia jako p o w s z e c h n y  dzień uro­
czysty  i m o d l i t w y  o b c h o d z o n o ,  a to  na u p ro ­
szen ie  O p a trzn o śc i  Boskiej o z a c h o w a n ie  
kraiu od n o w y c h  n a p a d ó w .  P o d łu g  jed n ych  
w ia d o m o ś c i  o b a w a  takiego w y p a d k u  nie ma  
b yć  zu p e łn ie  p ło n n a ,  a przynajm niej  g łoszą ,  
i e  N e l s o n ,  B o u ch et te  i inni z n o w u  nad gra­
n icą ,  m ia n o w ic ie  w  St. A lb a n s ,  w o js k o  zb ie ­
rają. P o d łu g  in nych  mają się Papineau  1 N e l ­
son  starać za p o śr e d n ic tw e m  posła angielskie­
go  w  W a s h in g t o n ie  o za w a r c ie  pokoju. Zda­
n iem  K u r y  e r a  sp okojność  długo jeszczć na- 
d arem n em  b ęd z ie  ży c ze n iem  rz ą d u ,  o w s z e m  
w z b u r z e n ie  u m y s ł ó w  s łuszną w z b u d z a  oba­
w ę ,  źe  osadę tę A n g l ia  utraci a m o ż e  jeszcze  
w  w o j n ę  z Stanami Z jed n o czo n em i p rzez  to  
się  w pląta .  T y m c z a s e m  nie  przestają gazety  
o p p o z y c y jn e  A m e ry k i  o b w in ia ć  van Burena  
o p o ta jem n e w sp ie r a n ie  p o w s t a ń c ó w .  M o r -  
n i n g - H e r a ł d  w  N o w y m - Y o r k u  w y c h o d z ą -  
c y ,  p o w i a d a ,  źe  w i e l u  p od  Prescott  ujętych  
A m e r y k a n ó w  w y z n a ł o  , źe  s z a n o w n i  w ła ś c i ­
c ie le  d óbr p rzyrzek łszy  im  ÓO d o lla ró w  zo ldu  
co m ies iąc  1 inne nagrody ich  do jęcia się o rę­
ża skłonili.  K osz ta  w y p r a w y  p r z e c iw  1 re- 
scott p e w n e  banki N o w o  - Y orkskie ria m o cy  
w e x l ó w  przyjaciół Burena p onosiły .  W szak- 
że  rząd am erykański p o d  w z g lę d e m  o s ó b ,  co  
w  w y p r a w i e  tej udział m ia ły ,  ś l e d z t w o  za­
rzą d z ił  i G enerała  B irge a re sz to w a ć  kazał.  
W  O s w e g o  u t w o r z y ł  się w y d z i a ł ,  ce lem  
układania się z w ła d z a m i kanadyjskiemi w z g l ę ­
d em  u w o ln ie n ia  ujętych pod P rescottem  A m e -
rykan ów * _  . .

Z  d n i a  2 2 .  G r u d n i a .
Z I n d y ó w  W s c h o d n ic h  n adszed ł tu  w a ż n y  

d o k u m e n t ,  za m ie szc zo n y  w  n ad zw ycza jn ym  
dodatku  d o  D e lh i - g a z e t y  z dn. 11. Pazdzierm  
S t a n o w i  o g ło s z o n e  n a  rozkaz G eneralnego  
G u bern atora  I n d y ó w ,  p rzez  Sekretarza jeDo ,  
Pana M a c  N a g h t e n ,  w y łu s z c z e n ie  przyczyn ,  
dla k tó r y c h  w y p r a w ę  d o  granic Persyi przed­
s i ę w z i ę t o ,  o r a z  ob raz  s t o s u n k ó w ,  zachodzą­
c y c h  m ię d z y  rz ą d e m  indyjskim  1 X iązętan«  
k r a jo w e m i  ta m ty ch  okolic .  W  c h w .h  og ło ­
szen ia  t e g o  aktu w ie d z ia n o  w  B^ nSal‘'> 
o b lężen ie  H eratu  c o fn ię te .  W y p a d e k  ten  d 
Anglii staje się  tym  w a ż n ie j s z y m ,  de ze ł do­

kum en tu  tego  się p okazuje ,  że naczeln icy  
K andaharu , lubo w ie d z ie l i ,  źe polityka per­
ska p r a w o m  i k orzyśc iom  Anglii w  Indyach  
u w ł a c z a ,  jednak politykę tę  popierali i ?zacha  
perskiego w  ob lężen iu  Heratu wspierali.  
G d yby  w i ę c  miasto to o r ę ż o w i  Szacha b y ło  
u le g ło ,  l e r s o w ie  polegając na przyjaźni i 
w sp ó łd z ia ła n iu  o w y c h  n a c z e ln ik ó w ,  natych-  
m iastby  byli dalej w y ru szy l i .  Z Rundschit-  
S in g h em  rząd w sc h o d n io  - indyjski za w a r ł  
traktat sp rzym ierza ,  k tórym  też objęty w y ­
gnany w ła d z c a  K ab u lu ,  bzach Schudschan.  
B u n d sc h it -S in g h  o b o w ię z u je  się  w  tym  trak­
tacie p rzyczyn ić  się do p r z y w r ó c e n ia  ?zacha  
Sch u d sch ah  na tron p r z o d k ó w  jego w  Afgha- 
nistanie. bzach  ten ,  w ła s n e m  o to c z o n y  w o j ­
s k ie m ,  w  granice Afghariistanu w e j ś ć  m a ,  a 
w o js k o  angielskie p r z e c iw  w sz e lk im  d em on -  
stracyom  nieprzyjacielskim bronić go będzie .  
E m ir o m  Sindu pod korzystnem i w aru nk am i  
n iep od leg ło ść  chcą g w a r a n to w a ć  a teraźniej­
szego  w ła d z c ę  Heratu spokojnie w  posiadaniu  
p a ń stw a  jego z o s ta w ić .  Za pom ocą  tego  p o ­
trójnego  traktatu przym ierza tuszą so b ie ,  źe  
tam eczną  część  Indyi od  w sze lk iej  napaści za­
bezp ieczą .  D o k u m e n t  ten nie w ym ien ia jąc  
nigdy R o ssy i ,  daje jednak do  zrozu m ie­
n ia ,  o jakiem  m o ca r s tw ie  m ó w i ;  zg łęb ie­
nie za m ia r ó w  R ossy i zo s ta w ia  m ądrości gabi­
n etu  angielskiego. W  skutek tego  m anifestu  
nastąpiły n o w e  nomiriacye: Pan Mac N agh­
ten  udaje się jako p o se ł  rządu indyjskiego d o  
d w o r u  szach a  budschah; tow arzyszą  m u  K a­
pitan A lexander Burnes z B om baju  jako po-  
slanrtik do w ła d z c y  Keletu  i innych  p aństw ,  
Porucznik  T o d d ,  i kilku innych  u rzęd n ik ów .

W c z o r a j  w ie c z o r e m  otrzym ano tu  gazety  
z  N o w e g o - Y o r k u  z  d. 6. Grudnia, w  których  
p o s e ls tw o  Prezesa S ta n ó w  Z jed n oczon ych  za­
w a r te .  ( * )  T i m e s  z  treści p ose ls tw a  tego, o  
ile  się s to su n k ó w  i sp r a w  kanadyjskich doty­
c z y ,  bynajmniej n ie  z a d o w o lo n a .  Z daniem  
jej nie w id a ć  z  tego u r z ę d o w e g o  ak tu ,  żeby  
Prezes  z p e w n o ś c ią  i energią p r z e c iw  w i ­
ch rzyc ie lom  spokojności kanadyjskiej działać  
zam yśla ł;  n ie  ma w ię c  a lbo  sam  m o c y  d o  te ­
g o ,  a lbo unika u m yśln ie  w sze lk ie j  w  tej niier  
rze o d p o w ie d z ia ln o śc i .  Zdanie to  gazety  T i ­
m e s  ta p o tw ie r d z a ć  s ię  zdaje ok o liczn ość ,  źe 
w ła d z a  w  :>tanach Z jed n oczon ych  d w ó c h  na­
c z e ln ik ó w  p o w sta n ia  kanadyjskiego, rabusia  
m orsk iego  J o h a s lo n a  i tak n a z w a n e g o  G e n e ­
rała B irge ,  k tórych  w  Stanach Z jed n oczon ych  
u ję to ,  znowu n a  w o ln o ś ć  puściła .

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .

K u r y e r  a n g i e l s k i  u m ieśc i ł  p ism o zSan-  
•> Patrz artykuł Ameryka,



S e b a s ł y a n u  z dn ia  13. G r u d n i a ,  w  k l ó r ć m  
w y r a ż o n o : » W  m a ł y m  o bo z i e  M u n a g o r i e g o
już 6ię z d r a d a  ob ja wi ła .  O f i c e r ,  k tó r y  m o ż e  
p r z e d  c z t e r e m a  dn ia mi  d o w o d z i ł  p r z e d n ią  
s t r ażą  finery s t ó w ,  cł ici ał  w m ó w i ć  w  żo ł n i e ­
r z y ,  aby  d o  zb l i ża ją cyc h  się w  n o c y  karol i -  
s t ó w  ognia  m e  d a w a l i ,  p o n i e w a ż  sic z n imi  
w z g l ę d e m , i n t e r e s ó w  p r y w a t n y c h  p o r o z u m i e ć  
pragnie..  Ż o łn ie rz e  j edn ak  n ie  mog l i  p o j ą ć  
p r z y  czy riy *tego, i j e d e n  z n ich  u w i a d o m i ł  z a ­
r a z  o t e m  M u n a g o r r e g o .  T e n  p ob ie g ł  n ie ­
z w ł o c z n i e  na  o z n a c z o n e  mi e j sce  i p r z y b y ł  je­
szcze  w  sa m  cz as ,  a by  of icera  t ego z r ą k  r o z ­
ju s z o n y c h  w y r w a ć  ż o ł n ie r z y ,  p o c z e r ń  go u -  
w i ę z i ć  rozka za ł .  O f i ce r  t e n  już t r z y  r a z y  zbie-  
gos twra się d o p u ś c i ł  P r z e d  śm ie rc ią  Kró l a  
F e r d y n a n d a  b y ł  juź jo fi ce rem i z p r z y c z y n y  p o ­
p e ł n i o n e g o  w  T o lo s ie  z a b ó j s t w a  m u s i a ł  d o  
B a jonr iv  uciekać.  W  czasie w y b u c h u  w o j n y  
d o m o w e j  w s t ą p i ł  jako K o m e n d a n t  w  szereg i  
k a r o l i s t o w sk ie ,  ale i t u  za p o p e ł n i o n e  zab ó j ­
s t w o  z e r n k n ą ł  d o  S a r re  d o  M u n a g o r r e g o ,  
k t ó r y  go K a p i t a n e m  m i a n o w a ł  i j e d n ę  m u  
k o m p a n i ą  p o w i e r z y ł .  —  W c z o r a j  w i e c z o r e m  
o t r z y m a ł  G e n e r a ł  O ’D o n n e l l  de p e sz e  z g ł ó w ­
ne j  k w a t e r y  a r m i i ,  w  k t ó r y c h  m u  H r a b i a  L u -  
c h a n a  r o z k a z u j e ,  a h y  za p r z y b y c i e m  P u ł k o ­
w n i k a  P a z a ,  w y s ł a n e g o ,  jak w i a d o m o ,  do  
E s p a r t e r y  w  c h w i l i  w k r o c z e n i a  M u n a g o r r e g o  
d o  H is z p an i i ,  z t ą d  w y je c h a ł .

E c  o d e  A r a g o n  d o no s i ,  że C a b r e r a  ozna j-  
m d ’G e n e r a l o w i  H a l e n o w i ,  iż juz  w ię c e j  p r z e ­
b a c z e n ia  d a w a ć  nie  będz ie .  N a  to  m ia ł  m u  
G e n e r a ł  H a l e n  o d p o w i e d z i e ć ,  źe w  t a k im  r a ­
zie r oz k a że  r o zs t r z e l a ć  200 k a r o l i s t ó w , z a b r a ­
n y c h  w  n i e w o l ą  p r z e z  G e n e r a ł a  B o r s o  d i  C a r -  
rninat i  w  u ta rc z c e  p o d  Cha s le .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n ia  21. G r u d n i a .

C z y t a m y  w  O b s e r v a t e u r :  U p ł y n ę ł y  t r z y  
t r w o g i  p e ł n e  d n i ,  a m i n i s t e r y u m  jeszcze się 
oc iąga  z p r z e d s i ę w z i ę c i e m  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y  
skutki  z a w i e s z e n i a  w y p ł a t y  z s t r o n y  b a n k u  
mn ie j  d o t k l i w e r o i  uc z y n ić  mogły .  D y r e k t o r o ­
w i e  n a j z n a k o m i t s z y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  p r z y b y l i  d o  ByuXel l i .  H a n d e l  i p r z e ­
m y s ł  są z a g r o ż o n e ;  czyl iż r z ą d  j e dyn ie  n ie  

. c h c ę  p o z n a ć  p r z e p a ś c i ,  n a d  k t ó r ą  s t o i m y ?  
B a n k  belgi jski  b y ł  b a n k i e m  n a r o d o w y m ,  a to  
w  s k u te k  p r z y s ł u g i  ś w i a d c z o n e j  w s z y s t k i m  
n a s z y m  k u p c o m  i p r z e m y s ł o w i  p o ś w i ę c o n y m  
o s o b o m .  Z a w i e s z e n i e  w y p ł a t  jego j e s t  p u ­
b l i c zn ą  k lę sk ą ,  c i o s e m ,  k t ó r y  ca ły  nas z  p r z e ­
m y s ł  g w a ł t o w n i e  w s t r z ą s a , i k t ó r y  n a w e t  p o ­
l i t y c z n e m u  p o ło ż e n iu  n a s z e m u  za sz ko dz i ć  m o ­
że.  P o  d w u d n i o w y c h  o b r a d a c h  n ie  w y n a l e ­
z i o n o  n i c z e g o ,  c o b y  k lęskę  zm n ie j szy ć  m o g ł o ; 
i leż w i ę c  cz asu  żą d a  r z ą d  d o  o t w a r c i a  n a r e s z ­

cie o c z u  i s łu c h a n i a  w n i o s k ó w ,  jakie m u  z 
r ó ż n y c h  s t r o n  n a d s e ł a j ą ?  Ź r ó d ł o ,  z  k tó r e g o  
ty lu  b a n k i e r ó w ,  f a b r y k a n t ó w  i k u p c ó w  c z e r ­
p a ł o  , n ie  p o w i n n o  b y ć  za tkn ię te .  Bi lans  b a n ­
k u  w y s t a w i a  o b r a z  jego s t a n u ,  a t e n  jest tego 
r o d z a j u ,  ż e  b e z  t e go  w y p a d k u  w  u p ł y n j o n y m  
ty g o d n i u  w  ż a d n y m  r o k u ,  od  c h w i l i  za łoże­
nia t ego  i n t y t u t u ,  zysk j ego  n ie  b y ł b y  tak 
w i e l k i ,  jak w  t e ra źn ie j s z y m .  J e s z c z e  p ięć  dni  
t e m u  b a n k  ty lko  p o m o c y  p o t ę ż n e j  p o t r z e b o ­
w a ł  r ę k i ;  i dzi ś  j e szcze n ies i en ie  m u  p o m o c y  
n ie  jest za  p ó źn e .  Dla . do bra  o j c zy z ny  i p o ­
my ś l n o śc i  og ó łu  n ie cha j  M i n i s t r o w i e  m y ś l ą  
o ś r o d k a c h  z m i e r z a j ą c y c h  d o  oca len ia  nas ze g o  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u .  —  Iz ba  r e p r e z e n t a n t ó w ,  
p o w i a d a j ą ,  z a m i e r z a  p o d o b n o  udzie l i ć  p o t r z e ­
b n e j  p o m o c y .  W n i e s i o n y  p r o j e k t  d o  p r a w a  
w z g l ę d e m  d o z w o l e n i a  k r e d y t u  u s u n ą ł b y  n a r a z  
w s z e l k ą  o b a w ę  i n i e s p o k o jn o ś ć  ca łego n a r o d u .

W c z o r a j  r o z s i e w a n o  n a j n ie d o r z e c z n ie j s z e  
po g łosk i  o s tanie  f a b r y k  w  p r o w i n c y i  l e ody j -  
skiej.  P o m i ę d z y  in n e m i  p o w i a d a n o ,  źe d w a  
n a j zn a cz n ie j s ze  d o m y  h a n d l o w e  w y p ł a t y  s w o ­
je za w ies i ły .  P r z y b y w a j ą c y  j e d n a k  z t a m t ą d  
p o d r ó ż n i  n ie  p o t w i e r d z a j ą  tyc h  p o g ł o s e k ,  p o ­
w s t a ł y c h  m o ż e  j e dyn ie  z t ego  p o w o d u ,  źe  
s p o d z i e w a n a  z L e o d y u m  w i e l k a  w y p ł a t a  t u ­
taj  nie  n a d e s z ł a ,  i źe  d w a  s z w a d r o n y  j a zd y  
o t r z y m a ł y  r o z k a z  u d a n i a  się z L o e w e n  d o  - 
L e o d y u m ,  k o ń c e m  z a p o b ie ż e n ia  r o z r u c h o m ,  
k t ó r y c h  znak i  już  się p o  p r z e d m i e ś c i a c h  o b j a ­
w i a ć  zaczęły .

( Hanclelsblad)  —  U d z i e l o n a  w c z o r a j  w i a d o ­
m o ś ć ,  j a ko b y  u r z ą d  p o s t a n o w i ł  w e s p r z e ć  
b a n k ,  d o t ą d  się n ie  p o t w i e r d z i ł a .  Z d a j e  się, 
źe  M i n i s t r o w i e  ch c ą  się n a s a m p r z ó d  o b e z n a ć  
d o k ł a d n i e  z s t a n e m  f ab r y k  i i n n y c h  z a k ł a d ó w ,  
k t ó r e  p r z e z  b a n k  s t r a t ę  pon io s ł y .  A n g lo - b e l -  
gijski b a n k  s k ł o n n y  jest  p o d o b n o  d o  d an i a  p o ­
m o c y  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i .  I  t u  się u -  
p o w s z e c h n i ł a  w i a d o m o ś ć ,  źe  P a n  Co c k er i l l  
W S e r a i n g u ,  k t ó r e m u  b a n k  m i l ion  w i n i e n ,  
w  p r z y k r e m  się z n a j d u j e  p o ł o ż e n i u .  O n  i ki l­
k u  i n n y c h  b a n k i e r ó w  le o dy j sk ic h  m i a ł o  z a ­
g roz ić  r z ą d o w i , źe się ca ła  p r o w i n c y a  ru szy ,  
jeżel i  m u  n ie  d o p o m o g ą .

Z  d n i a  2 2 .  G r u d n i a .
M i n i s t e r  s k a r b u  d n i a  dzi s i e j szego  I z b i e  R e ­

p r e z e n t a n t ó w  p r o j e k t  dla  w s p a r c i a  b a n k u  b e l ­
gi jskiego p r z e d ł o ż y ł ,  k t ó r y  jeżeli  zos tan ie  
p r z y j ę t y  k ł o p o t o w i  z a r a d z i  i b a n k  p o s t a w i  
w  m o ż n o ś c i  u j sz cz en ia  się w  za p ł a ta c h .  P r o ­
j e k t  t e n  o d e s ł a n o  n a t y c h m i a s t  do  o dd z i e ln e j  
ko missy i .

W  C o m m e r c e  B e i g e  c z y t a m y :  » W i e m y  
z  p e w n y c h  us t ,  że  n ac ze ln ic y  s t r o n n i c t w a  
w o j e n n e g o  p e w n e  z a m ie rz a j ą  d e m o n s t r a c y e ,  
p o  k t ó r y c h  się yjdele d o b r e g o  sp o d z i e w a j ą .
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W  p ew n y m  dniu, skoro się zdaw ać będzie, 
źe rząd energicznej proteslacyi przeciw  uch w a­
łom  konferencyi się w yrzekn ie ,  studenci w o l ­
nego uniw ersy te tu  w  Bruxelli,  oraz u n iw er­
sy te tów  w  Gandawie i L eodyum , za danem 
hasłem en masse p o w s tać ,  ulice tych miast 
śpiewając w iersze  patryotyczne przeciągać, 
niejakieś pravyo w o jenne  proklam ow ać i o- 
świadczyć maj^, źe w  p ierw szych staną sze­
regach ocho tn ików , mających nieprzyjaciela 
odeprzeć. Studentami wolnego uniwersyte tu  
bruxelskiego dow odzić będzie Luxemburczyk, 
gandawskimi Polak jeden a leodyjskimi mąź_ 
pew ien  znany z czasów rewolucyi. W szystko  
juz urnow iono i każdy roli swojej dobrze się 
nauczył.«

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n. M . , dn. 25. Grudnia.
Podług najnow szych wiadomości z Hagi 

nie przedsięw;eźmie na teraz rząd holenderski 
żadnych nadzwyczajnych uzbrojeń w  skutek 
obecnych dernpnstracyi z strony Belgii. Mi­
m o groźnej i wojennej postaw y Belgii spraw a 
holendersko-belgijska z a p e w n e yy d o b r y  s p o ­
s ó b  załatwioną zostanie.

A  u s t  r y a .
Xiąźę Ghika przyszedłszy już do zdrowia, 

miał d. 9. z. m. p ierw szą konferencyą z Xię- 
ciem Meternichem.

O d  granicy czernohorskiej miamy doniesie­
nia po dzień 1. Grudnia. W e d łu g  tychże na­
stępująca jest osnow a konw encyi zaw arte j 
w  dniu 4. Listopada między W ezyrem  Bośnii 
i Hercogowiny z jednej, a W ładyką  Czerno- 
ł io rców  z drugiej strony: 1) Szkody w y rz ą ­
dzone sobie naw zajem , mają być jako zała­
tw ione uważane. 2) Szkody, jakieby później 
zrządzone być mogły, będą w ed ług  tego, kto 
jest tychże sp raw cą ,  C zernohorcy czy Turcy, 
wynagradzane przez W ładykę  lub przez w ła ­
ściwego Baszę. 3) Kornunikacya jest w  obu­
stronnych krajach za rów no  dozw olona i w o l ­
na. 4) Będący od daw nego czasu w  sporze 
o b w ó d  t»rahow o, należy odtąd nieodłącznie 
do Czernohorza, jest wszakże obow iązany 
płacić ̂  Porcie haracz zwyczajny, 5) Prócz 
pow yżej wymienionego haraczu, nie będą 
obowiązani mieszkańcy G rab o w a  do żadnych 
innych p oda tków , tax lub t- p. opłat. 6) Ud~ 
tąd  nie może postać żaden.’ T y rek  W  Graho- 
w ie  bez pozw olenia  W ładykj, 7) W  przy­
szłości już nie \  część, ale i  część p łodów  ma 
być płacona z g ru n tó w  należących T u rk o m  
W Grahowie. S) Zatwierdzenie tej ugody, 
przez  d w a  d w o ry ,  obiedw ie strony zastrze­
gają sobie.

W ł o c h  y,
Z R z y m u ,  dnia 15. Grudnia.

D i  a r i o  donosi, źe Papież na odbytem dn. 
10. tajnym konsystorzu miał krótką i uczona 
p rz em o w ę ,  w  której objawił życzenie swoje 
umieszczenia w  poczet świętych zmarłe w  u- 
płym onym  w ieku  cztery osoby, rodem 
z W ioch , a między temi znajduje się tw órca 
zakonu Ląguoryanów Alfons Liguori, i pani 
jedna, W eron ika  Giuliani, kapucynka. Z e­
brani Kardynałow ie wszyscy się do tego przy­
chylili i Papież oświadczył następnie, źe ka- 
nomzacya ma nastąpić w  18.39. r. ,  bo aż do 
tego czasu nadejdzie niezawodnie przyzw ole­
nie wszystkich innych Biskupów.

Stany Zjednoczone północnej A m eryki.
Z  N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 6. Grudnia.

W czo ia j  w ieczorem  nadeszło tu  zwyczaj­
ne roczne sprawozdanie Prezesa, którćm 
kongres zagaił. Zaczyna się ono następujące- 
mi s łow y:

« W spółobywatele Senatu i Izby Reprezen­
tan tów ! Winszuję w a m  z całego serca, że­
ście. się w śró d  tak pomyślnych okoliczności 
do spełnienia na n o w o  sw ych  urzędowych 
obow iązków  zgromadzili. Chociaż żniwo nie 
Wszędzie oczekiwaniom odpowiedziało, prze­
cież w . ogólności prace ro ln ików  hojną zna- 
łazły> nagrodę j rozmaite odnogi przemysłu 
k w i tn ą ; -wszędzie w  państw ach naszych pa­
nuje zd ro w ie ;  nic nie zakłóciło naszego po ­
koju zew n ątrz ,  i nic nie osłabiło w e w n ą trz  
serdecznych i braterskich w ę z łó w ,  będących 
jedyną rękojmią ustalenia naszej szczęśliwej 
unii, k tó ra , ,  w  godzinie niebezpieczeństwa 
p o w staw szy ,  aż do tćj chwili w śró d  rozli­
cznych zaburzeń z honorem  narodu utrzy'ma- 
ną została. l a k o w e  błogosławieństwo O p a ­
trzności Boskiej z wdzięcznością nam i usza­
now aniem  przyjąć wypada. Z teraźniejszym 
rokiem kończy się pierwsza połow a stolecia 
naszej konstytucyi zw iązkow ej,  która obja­
wiając się jako najwyższa w ładza ludu zara­
zem tylorocznem doświadczeniem w yborną  
się być okazała, a

T u  w ystaw ia  Prezydent bardzo obszernie 
szczęśliwy w p ły w ,  jaki konstytucya S tanów  
Zjednoczonych na pomyślność całego kraju i 
każdego pojedynczego obywatela w y w a r ła  
i przechodzi potem do stósunków zagrani­
cznych. ISasamprzód namienia, źe Stany 
Zjednoczone z wszystkiemi zagranicznemi 
mocarstwami w  pokoju żyją i cieszy się z m o­
żności oznajmienia kongressowi o przedsię­
w zię tych  już krokach do załatwienia w  zgo­
dny sposób zatargów  m e x y k a ń s k i c h .  Za­
wiązane w  tej mierze układy doprowadziły  
do zawarcia między temi dw om a narodami



leszcze nie  z a tw ie rd zo n eg o  t r a k ta tu ,  m o cą  
którego  z a ła tw ie n iem  w sze lk ich  n ie p o ro z u ­
m ień  inne zaprzyjaźnione  p a ń s tw o  się zajmie. 
—  P o d  w zg lęd em  p ó łn o cn o  w sch o d n ie i  g r a ­
nicy  M a n ó w  Z jednoczonych  p o w ia d a ,  źe 
o d  ostatn iego sp ra w o z d a n ia ,  w k r ó tc e  przed  
zam knięc iem  ostatniego posiedzen ia ,  rue b y ­
ło  żadnej u rz ę d o w e j  korespondency i  z r z ą ­
d e m  angielskim. S p o d z iew ać  się jednak  
na leży ,  źe się rząd  angielski p rzychy li  do 
w n io s k u ,  aby o b u s tro n n e  kom m issye s p ra w ę  
tę  za ła tw iły .  —  O  s p r a w i e  k a n a d y j s k i e j  
tak  się P re z y d e n t  w y ra ż a  :

"M iałem  nadzie ję ,  źe w in n e  p r a w u  uszano­
w a n ie  i w zg ląd  na h o n o r  n a r o d o w y ,  znam io­
nujący' z aw sze  o b y w a te l i  e t a n ó w  Z jednoczo­
n y c h  w s trz y m a ją  część tychże  od w sp ie ran ia  
z a b ie g ó w  b u n to w n ic z y c h ,  w y m ie rz o n y c h  
p rz e c iw  zaprzy iaźn ionem u z nam i p ań s tw u . 
A le  niestety rzecz  m a się inaczej. Na d rodze  
u rz ę d o w e j  i z innych  ź róde ł  dow ied z ia łem  
się , źe się niektórzy' o b y w a te le  S ta n ó w  Zje­
d n o czo n y ch  z p o w s tań cam i łączą  i do K a­
n ad y  w p a d a ją ,  p rzez  co p r a w a  nasze i 
o b o w iązk i  sw o je  obyw ate lsk ie  naruszyli. 
D on iesien ia  to k o w e  już się p o tw ie rd z i ły ,  
gdy  n iezap rzeczone  posiadam  d o w o d y  o 
targn ięc iu  się tychże  na w ła sn o ść  naszych 
w s p ó łm ie s z k a ń c ó w ,  w k ro c z e n iu  ich razem  z 
rokoszanam i do K anady  i ubliżaniu  w ła d z o m  
angielskim. W y p a d e k  t a k o w y  ró w n ie  dla 
w sp ie ra ją c y ch  jak dla w s p ie ra n y c h  szkodli­
w y m  być musi. N a  w iad o m o ść  o  ru ch u  m ię ­
dzy  o b y w a te la m i  naszymi w ła d z e  kanadyjskie 
m ilicyą uzbro iły  i w szystk ie  p rzy g o to w an ia  
poczyn iły  do  zabezpieczenia  g ran ic  s w o ic h ,  a 
szybkie  w k ro c z e n ie  p o  o b y d w ó c h  s tronach  
g ran ic  n ie o d z o w n y m  będz ie  tego skutkierm 
G d y b y  ty lko sami K anad y jczy k o w ie  do po ­
w s ta n ia  w p ły w a l i ,  S tany Z je d n o c z o n e ,  jako 
Z Anglią zaprzy jaźn ione i p o m n e  na s w e  o b o ­
w ią z k i ,  by łyby  ścisłą zac h o w a ły  neutra lność . 
A le  rząd  nasz za św ię ty  sobie poczy tu je  o b o ­
w ią z e k  przy łożyć  się do ustalenia p o ko ju  w  
zaprzy jaźn ionym  i sąsiednim  k ra ju ,  k tó re m u  
o b y w a te le  nasi w ta rg n ięc iem  zagrażają. R ząd  
i m ieszkańcy S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  zaw sze  
czuli w s t r ę t  od  łup ien ia  w  przy jaźni z nam i 
Żyjącego n a ro d u  lub zaw ie ran ia  ty m  k o ń cem  
z w ią z k ó w .  Nieprzyjacielskie  napady  z s trony  
naszych  w sp ó ło b y w a te l i  do zaprzy jaźn ionych  
z  n a m i k ra jó w  i pope łn ione  tam że  g w a ł ty  za ­
w s z e  za tak  kary  go d n e  p o c z y t y w a n o ,1 jak 
g d yby  się coś  pod o b n eg o  w  w ła s n y m  naszym  
w y d a rz y ło  b y ło k ra iu .  Nigdzie i n ik t nie p r z e ­
s trzegał tak  św ięc ie  ty c h  n ieocen ionych  zasad 
prawa n a r o d ó w ,  jak o w i  w ie lc y ,  i n iep o ró ­
wnani m ę ż o w ie ,  k tó rzy  p ie rw s i  n iepodleg łość

naszej ukochane j  obczyzny ob w o ła l i  i ta k o w ą  
ustalili. O bw ieszcza li  oni t a k o w ą  i u t rz y m y ­
w a li  ją w  d aw n ie js z y m  i t ru d n y m  okresie n a ­
szej h istoryi i późn ie j  t a k o w e  w  k arnym  ko- 
dexie um ieścili ,  k tó rego  w ie r n e  w y p e łn ia n ie  
w  każdym  czasie za św ię ty  p o c z y ty w a n o  obo­
w ią z e k ,  i jak się sp o d z iew am , zaw sze  i nadał 
za ta k o w y  p o c z y ty w a n e  będzie, ile źe się ca ł­
k iem  z h o n o rem  n a ro d u  naszego zgadza. Na­
tu ra lną  jest zaiste r zeczą ,  źe się naród  - t a n ó w  
Z jednoczonych  za jmuje rozszerzan iem  tak  w o l ­
n y ch  politycznych  instytucyi, jakiemi są insty- 
tucye  kraju  naszego ; ani też  d o b re  życzenia 
dostąpienia  ta k o w y c h  dla w szy s tk ich  o nie 
w a lc z ą cy c h ,  n a sz )m  o b y w a te lo m  za g rzech  
poczy tane  b yć  nie m o g ą ,  a rząd  nie ma ani 
p r a w a ,  ani też chęci mieszania  się do tego. 
Czyli zaś in teres i h o n o r  M a n ó w  Z je d n o c z o ­
nych  domagają się udzia łu  w  s p ra w ie  ta k o ­
w e j ,  jest p y ta n ie m ,  k tóre  kongres ro z w ią z a ć  
p o w in ien .  P r a w o  poczy tu je  za z b ro d n ią  o b y ­
w a te lo m  naszym , gdy rozs trzygnien ie  ta k o w e  
p rzez  w ła s n e  w o je n n e  w spó łdz ia łan ie  u t ru ­
dza ją ;  a p rze s tęp s tw a  tego rodza ju  mają je­
szcze prócz  n a d w erężen ia  p r a w  i tę  dążność, 
źe naszych ob y w ate l i  na rozliczne klęski w o ­
jenne a p r a w o ś ć  i h o n o r  n a ro d o w y  na s z w a n k  
nar™źają. Należy je za tem  prędko  i sprężysto  
p rz y t łu m ić ,  i sądzę , źe się nie m y lę ,  gdy p rz y  
tej okoliczności na se rd eczn e ,  szczere  i p o ­
w s z e c h n e  w sp ó łd z ia ła n ie  naszych w s p ó ło b y ­
w a te l i  liczę. Istniejące p ra w a  należy jak d o ­
tąd  w ie rn ie  w y p e łn ia ć ,  a kongres  rozsądzi czy 
ta k o w e  są dosta teczne  przy  o b ecnym  stanie 
rzeczy  nad granicą kanadyjską."

N astępnie  namieriił P re z y d e n t ,  że R o s s y  a 
nie myśli p o n o w ić  czw ar teg o  a r tyku łu  z a w a r ­
teg o  w  K w ie tn iu  1814 roku  z s ta n a m i  Z je-  
dnoczonem i t r akt a t u,  s ta n o w ią c y m , źe ani o- 
b y w a te l  S t a n ó w  Z jednoczonych ,  ani też p o d ­
dany  rossyjsiii nad  pó łnocno  zach o d n iem  w y ­
brzeżem  A m eryki p ó łnocne j  lub na po g ran i­
cznych  w y s p a c h ,  na p ó łn o c  od  50 do-40 s to ­
pn ia  szerokości pó łnocne j  n ie  m oże  osady za ­
k ła d a ć ,  i źe w o d y  tam eczne  z a r ó w n o  dla o- 
k r ę tó w  o b y d w ó c h  n a ro d ó w  są przystępnerai. 
P o te m  u b o le w a  P re z y d e n t ,  źe okrę ty  francu- 
zkie jeszcze w y b rz e ż e  mexykaiiskie opasują* 
chociaż p rzyzna  e ,  źe F ran cy a  w szy s tk o  czy ­
n i ,  p rzez  co ty lko  h a n d lo w i  p a ń s tw  n e u tra l ­
n y c h  ulgę p rzy n ieść  m oże . — Pod w z g lę d e m  
T e x a s  u p o w ia d a ,  że granice m iędzy tą rzeczą  
pospolitą  a M anam i Z jednoezonem i t ra k ta te m  
ustalono, a daw nie jszy  w n io sek  o przyjęcie  do  
unii uroczyście  cofnięto. — Po w s p o m n ie n iu  
jeszcze o z a w a rc iu  trak ta tu  h an d lo w e g o  a 
G r e c y ą i P e r u  boliw ijską  k o n fe d e ra c y ą ,p rz e ­
chodz i  P re z y d e n t  d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
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Zjednoczone Stany la Plata.

B u e n o s - A y r  es ,  d. 15. Października.
K roki nieprzyjacielskie ze strony eskadry 

francuzkiej teraz się rozpoczęły. Na w ydane  
d. 28. m. z. ultimatum A dm irała  Le Blanc nie 
nadeszła odpow iedź ; dzisiaj głoszą w ięc  tu, 
ze d. 11. m b. flotta francuzka lezącą przy u j­
ściu Uraguay w yspę  Martin Garcia szturm em  
zdobyła, mimo walecznej obrony  załogi, k tó­
ra  12 miała zabitych i 19 ranionych. Resztę 
tu  na ląd sp row adzono. Francuzi stracili 40 
ludzi w  zabitych i ranionych. Przy szturmie 
tym trzy o k rę ty , należące do stronnictwa Don 
F ructus  R ivery , k tó ry ,  jak w iadom o, M on­
tevideo blokuje, dopomagały a w yspy rzeczo­
nej w  24 godzin po  jej zdobyciu kom endant 
francuzki im odstąpił. T ak  tedy Admirał fran- 
cuzki jaw nie  s tronn ic tw u  D on Fructus Rivery 
sprzyja, który w  śród obecnych okoliczności 
miasta Montevideo i Paysanda, ostatnie siedzi­
by  praw ego rządu w k ró tce  opanuje. Zresztą 
sp ra w y  o b y dw uch  rzeczypospolitych w  Rio 
de la Piata obecnie tak zmącone i zawikłane, 
że o ostatecznem rozwinięciu się onych nikt 
pew nego  sądu w y d a ć  nie potrafi.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika Iiterackiego« 

w yszedł No. 40 i zaw iera :  C erw an tes ;  (do­
kończenie). — Upom inek poetom  na r. 1839. 
przez E. W .  (poezya). — Jeszcze o monar- 
chizmie starożytnej Polski, przez Ję .  M. — 
C zerw ona sukienka, powieść p rzez  M. Czay- 
kowskiego; (dalszy ciąg). — Przegląd dzieła 
Kraszewskiego. — W ę d ro w n ik  literacki etc. 
— Doniesienia literackie. O  w yjściu  dzieła 
P. Łukaszewicza: Obraz historyczno-statys­
tyczny miasta Poznania. — O mającym wyjść 
w  roku 1839 now orbczniku  wielkopolskim 
Ś w i ę t o j a n k a ,  o Mickiewiczu i o dziele 
Pana Tessarczyka z K rakow a «o źydach.«

G r z e g o r z  X V I ;  P a p i e ż .  — W  dziele, 
które n iedawno w y d a ł  uczony Generał-proku- 
ra tor francuzkiego zakonu Trapistów , Geramb, 
znajdujemy między innemi także następujące, 
c iekawe szczegóły o obecnie panującym pa-

tueżu. Grzegorz XV I. ma lat 73, chociaż za- 
edw o więcej jak 60 lat mieć się zdaje; jest 

m ocno zbudow anym  i ma nadzieję, że jeszcze 
niejeden rok  dla pomyślności kościoła żyć bę­
dzie. Jest on uprzejmym nad wszelkie opi­
sanie, łagodność jego, i że tak rzekę, w eso ­
łość zmniejsza w rażen ie ,  jakiego każdy p ra ­
w o w ie rn y  na w idok  g łow y  katolickiego chrze­
ścijaństwa przez  sarnę już cześć należną do­

znaje. Będąc głębokim teologiem, odznacza­
jącym się uczonym , i mężem mającym smak 
w yborny , stara się ró w n ie  o świetność religiL 
jak kunsztów  i umiejętności. Chrześcijanin 
znajduje w  m m  ojca, artysta opiekuna dla sie­
bie. C noty , które zdają się na pozór być so­
bie najprzeciwniejsze, są w  nim do tego sto­
pnia zjednoczone, iz z największą obojętno­
ścią z jednej do drugiej przechodzi; umie on 
łagodnie pieścić się z dziecięciem, a n aw e t  i 
w  tejże samej chwili z największą pow agą 
wystąpić naprzeciw  najzaciętszemu przeciwni­
kow i p raw dy . Grzegorz X V I .  przed obra­
niem swojem należał do zakonu Kamedułów, 
których ostry sposób życia po największćj czę­
ści zatrzymał. T e n ,  którego czcigodne skro­
nie troista zdobi korona, spoczywa obok spa- 
niałego paw ilonu , na skromnem łożu, w  któ- 
rem  się tylko siennik znajduje. Sposób życia 
jego podobny jest do sposobu życia ubogiego 
obywatela. Pow iadają , iz podczas jego w stą ­
pienia na t ro n ,  gdy nadw orny  ochmistrz za­
pytał go , ile p o traw  chce mieć na stole? — 
Ojciec św . miał odpowiedzieć: „Sądzisz, i i  z  
m oim  stanem zmieniły się także potrzeby me-

to pożyw ienia?« — Jedna z jego krewnych, 
tórej córka za mąż iść m iała, życzyła sobie 

przyjechać do R zym u, aby miała ten zaszczyt, 
że papież temu zw iązkowi małżeńskiemu po­
błogosławił. «Ma ona proboszcza w  swojej 
parafii, i czegóż chce w ięce j?« odrzekł papież. 
Posada wielkiego mistrza zakonu kaw ale rów  
maltańskich była opróżnioną. Zgromadzenie 
udało się in corpore do Jego Świątobliwości a 
p ro ś b ą , by tę przeszło 5000 rzymskich skudów  
wynoszącą posadę dla jednego z swoich kre­
w nych (p rzy tem  w ym ieniono m u jego sio­
strzeńca) przeznaczył. „ Z  ukontentowaniem 
przyjmuję tę posadę , ' '  odrzekł papież, »ale dla 
zacnego kardynała Odeschalchi.w Jakkolwiek 
Grzegorz XVI. znany |est z swojej szczodro­
bliwości, jednakże dla krew nych  swoich nie 
okazuje on z tego względu najmniejszego pier­
w szeństw a ; a lbow iem  familiją jego jest lud, 
dziećmi jego ubodzy, a braćmi jego chrześci­
janie. Szczupła pensyja , którą z publicznego 

obiera sk a rb u , nie w p ły w a  nigdy do je$o 
asy, bo za nim  się jeszcze do niej dostanie, 

już pomiędzy ubogich jest rozdaną.
O s t r z e ż e n i e .  — Dziennik B o h e m i j a  

zaw iera  z Pragi co następuje: Dnia 14. Listo­
pada o godzinie 8mej wieczorem  pew ien  po­
rządnie ubrany mężczyzna, przyszedłszy do 
Pana Porcyjusza udał,  że jest służącym przy­
słanym od swego pana, który sobie życzy, aby 
go Pan Porcyjusz z sw oim  psychometrem  od- 
widził.  Pan Porcyjusz, którem u nie raz się 
Wydarzało, iż przez służących z m achiną syyo-
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ją do znakomitych osób był zaproszonym, u- 
w ie rzy ł  temu obłudnikow i, który prócz tego 
dodał, iż przed oberżą „Pod czarnym koniemu 
pow óz na nich czeka; tyru sposobem obadwaj 
udali się na przeznaczone miejsce. Gdy przy­
szli przed oberżę nie zastali p o w o zu ,  a nie­
znajomy podjął się nieść psychometr, na co P. 
Porcyjusz, będąc spiesznym krokiem nieco 
znużony, jak najchętniej zezwolił. Poczem 
nieznajom y, oprow adziw szy  go jeszcze po 
niektórych pokątnych ulicach, nagłe zaw oła ł:  
„Otóż p o w ó z  nadjeżdża!« — Pan Porcyjusz 
spojrzał za siebie’, jakoż w  samej rzeczy w  tej 
chwili nadjechała kareta — lecz poniew aż ta­
kowa bardzo szybko koło nich przemknęła, 
w ięc  Pan Porcyjusz zn o w u  się do służącego 
obrócił,  ale już ani służącego, ani machiny nie 
było. W yżnadm ienione pismo daje tym koń- 
czem w ypadek ten do publicznej wiadomości 
i uprasza o umieszczenie tegoż w e  wszystkich 
dziennikach, aby złodziej imieniem Pana Por- 
cyjusza z nadmienionej m ach in y , na której 
wynalezienie tenże tyle pracy, czasu i w y d a ­
tk ó w  poświęcił ,  żadnej nie odniósł korzyści.

W ę c h  d z i k i e g o  c z ł o w i e k a .  — Pew ien  
Indyjanin z plemienia O z ag  ó w  przez swój 
nadzwyczajnie ostry w ęch  zw raca obecnie w  
Bostonie wielką na siebie uwagę. Dał on do­
tychczas liczne dowody, iż co się dotyczę w ę ­
chu z najwprawniejszym  psem w  zaw ody  iść 
może. I tak p ew n e  to w a rz y s tw o ,  złożone 
z dw udziestu  osób, ukryło w  mieście i oko­
licach przyległych rozmaite przedm ioty , a In ­
dyjanin przyrzekł, że wszystkie koleją jedne 
po drugich wynajdzie. T ym  końcem o b w ą -  
chawszy każdą pojedynczą osobę szedł śladem 
sw ego w ę ch u ,  aż do ukrytego p rzedm io tu .— 
W y p e łn ił  on zupełnie wszystko, co tylko przy­
rzekł i zdziwił całe tow arzystw o . Indyjanin 
ten  w  skutek zachęty odbyw ać będzie podróż 
po Ameryce północnej,  a później także po 
Europ ie ,  dla uzyskania sobie przez swój nad­
zw yczajny zmysł pow onienia niejakiego m a­
jątku. Otrzegamy złodziei, aby się mieli na 
ostrożności, bo skoro się Indyjanin do nich 
przybliży, n iezaw odnie skradzoną rzecz od­
kryje.

N o s o r o ż e c .  — Angielski kapitan Alexan­
der opow iada , iż nosorożcowi częstokroć pe­
w ien  stróż tow arzyszy ,  jest to ptak wielkości 
k a w k i , mający zielony grzbiet i błękitnego 
koloru skrzydła , k tóry  siedząc na rogu noso­
rożca o niebezpieczeństwie go ostrzega. Ptak 
ten  żyw i się ow adam i,  które się w  około tego 
zw ierza  snują., Strzelec polując na nosorożca, 
uw aża  troskliwie na poruszenia tego czu w a­
jącego ptaka. Jeżeli nosorożec tylko g łow ą 
W dół i w  górę pow odzi,  wtedy ptak zlatuje

z rogu i na grzbiet m u siada, i zabaw iw szy  
tam przez czas niejaki, zn o w u  na róg p o w ra ­
ca; lecz jeżeli ptak postrzeże jakie niebezpie­
czeństwo i nagle uleci, niechże w ted y  strze­
lec ma się na baczności, nosorożec bow iem  
rzuca się natychmiast z wściekłością w t o  samo 
miejsce, w  którem gałązki się ruszyły.

Podaje się niniejszem do publicznej w ia d o ­
mości, źe W n y  R o m a n  M o r a c z e w s k i ,  
possessor z C h w a łk o w a ,  i tegoż narzeczona 
F r a n c i s z k a  z Z a k r z e w s k i c h  ze Żabna, 
kontraktem przedślubnym z dnia 19. Listopada 
r. b. w spólność majątku i dorobku wyłączyli.

Szrem, dnia 29. Listopada 1838.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Zi  e m s k o - m i  e j sk i .

OBWIESZCZENIE.
_ W  depozycie Sądu podpisanego znajduje 

się testam ent przez Rotmistrza pułku h u za ró w  
U zy d o m a, Barona P r i t tw itz ,  pod dniem 20. 
Lutego 1782. roku  zdziałany. S tosownie do 
§• 218. Tyt. 12. Cz. I. Powszechnego P raw a  
K rajow ćgó w z y w a m y  niniejszem wśzystkich 
in teressen tów , aby względem  publikacyi te­
s tamentu pomieniónego najpóźniej w  prze­
ciągu miesięcy 6ciu uczynili w nioski,  w  prze­
c iw nym  b ow iem  razie publikacya z urzędu 
rozporządzoną będzie.

P ila ,  dnia 19. Grudnia 1838. r.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Rurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej._____________

D nia  29. Grudnia 1838.

O bligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacje 1830. . .  . 
O bligi premiów handlu morsk, 
O bligi Kurmarchii z b ie i. kup, 
O bligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
K rólewieckie dito .
Elblągskie dito .
Gdańskie dito w  T . . .  . ,
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy z a ę t .y y , X . Poznańskiego . 
W sch o d n io  - Pr, listy zastawne , 
Pomorskie dito .  ,
Kur- i Nowomarch. dito .  .
Szląskie dito . .
O bi. zaległ, kap, i prC. Kur- i N o­

wej - Marchii . . . . .
Z ło to  al marco • • # # * #
N ow e dukaty. . . . . . .
F r y d r y c h s d o r y ...............................
Inne monety złote  po 5 talarów . 
D isconto . . . .  . . . .
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